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DZIENNIK 


PATRYOTYCZNYCH POLITYKOW 


W LWOWIE. 
Dnia 5go Kwietnia 1794, 


Gazety V. 


Rozmaite Wiadomości, 


Generałowi Manget z brygadą pod 
iego Kommendą będącą w wyprawie prze- 
ciwko woyfkom Roffyifkim niefzczęśli- 
wie fię powiodło, 


Arcyxiąże Karol Generalny Guber- 
nator C., K, Niderlandu przybył do Wie- 
dnia, 

E Przy 
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Przy C. K., Armii w Niderlandzie 


bprócz utarczek forpocztowych nic fię 
ważnego niezdarzyło, 


Podług wiadomości z Mańkeimu od 
I7go Marca woyfka francuzkie Ściągaią 
fię nazad ku granicom Francyi, Wiele 
Auftryackich batalionów  mafzeruie do 
Trewiru. Główna kwatera Generała Po- 
rucznika Barona de Beaulieu ieft teraz 
w Arton, 


Wiadomości z Paryża fięgaią aż 
do 9, Marca: Znakomitfże z nich fą na- 
ftępuiące : 


Wielkie porufzenia pannią w Pary- 
Żu, Hebert twierdził u Kordelierów , że 
nowego powftania iak na dniu 3r. Maia 
roku zefzłego, potrzeba, Tyczy fię to 
Robertspierra. Tallieu ńa Seffyi Kowen- 
cyi dnia 6go odprawioney z wielką 
Zżwawośtią mówił przeciw obchodzeniu 
fię Kordelierów, i zakończył obietnicą : 
Że góra, która tak! częfto Rzecz- 
pofpolitę uratowała, i teraz ią uratuie, 
Na teyże Seflyi Barrere potwierdził do- 
niefienia z Vendee o zbiciu Royaliftów, 
Z Nantes także przyfzło nwiadomienie , 
że Ludwik Ripault bywfzy Szlachcic de 


la 


Za 
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la Catelinięre Kommendant przy armii 
Roy»liftów , który właśnie iak prawą rę- 
ką był Generała Charette , doftawfzy fię 
niedawno w niewolą , tamże już guilloty- 
nowany zoftał, 


Liczba więźniów w Paryżu dnia % 
Marca wynofiła do 6,018. 


W Miefiącu Nivose deficit wyrachos 
wane ieft do 41, millionów, 


PROKLAMACYA DO OBYWA- 
TELOW. 


Tadeufa Kosciufzko Naczelnik fify Zbroy= 
ney Narodowey, 


Wezwany po tylekrotnie od Was 
do ratowania kochaney Oyczyzny fta- 
wam na czele podług wafzey woli, lecz 
niepotrafię fam  fkrufzyć  obelżywege 
iarzma niewoli, ieżeli u Was iak naya 
prędfzego i naydzielnieyfzego wfparcia 
nie znaydę: Wfpomagaycie mię więc ca- 
łą fiłą wafzą, i fpiefzcie pod Chorągiew 
Qyczyzny. 

Ena W ie- 
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W iednym interefie iednaż gorliwość 
wfzyftkich ferca zaymować powinna, po- 
święccie dla Kraiu część maiątku wafze- 
go, który dotąd nie był właściwie wa- 
fzym , lecz łupem żołnierza defpoty. 
Przyftawiaycie ludzi zdatnych z bronią 
do woyik nafzych , nieodmawiaycie im 
żywności w mąkach , fucharach i z fyp- 
kach zbożowych , doftarczaycie kolzul , 
obowia, fukna proftego , płótaa na na- 
mioty i t. p, — 


Szlachetne te ofiary dla wolności 
Oyczyzny w wdzięczności całego Naro= 
du godną fiebie znąydą zapłatę, Tuż to 
ieft oftatni moment, w którym rofpacz 
pofrzód wftydu i hańby oręż nam w rę- 
ce kładzie. 


W pogardzie śmierci iedyna ieft na- 
dzieia polepfzenia lofu nafzego i przy- 
{złych pokoleń. Nie dawaymy fię zatrwo= 
żyć poftrachom zmowionych nieprzyia- 
cioł na zgubę nafzą. Pierwfzy krok do 
zwycięftwa poznać fię na włalney file. 
Obywatele! dało Wam piękny przykład 
gorliwości Wzoiewodztwo Krakowfkie , 
ofiarowało Oyczyznie kwiat inłodzieży 
fwoiey , uchwaliło pobor pieniężny, przy- 

rze- 
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rzekło wfzelką pomoc dla obrońców Kra- 


iu. 


Przykład ten, godny ieft naślado- 
wania nafzego. niewzdrygaycie fię kre- 
dytować Oyczyznie , która fię wam z 
wdzięcznością "wypłaci. Wydane palety 
przez Generałów IMajorów Woiewodz- 
kich i przez Komendę woyfkową przy* 
ięte będę w podatkach , aw dalfzym cza- 
fie wypłacone zoftaną. Nie chcę Was 
długo zagrzewać, żebym fię nie zdawał 
mniey ufać obywatelftwu walzemu. Do- 
świadczenie tyle przykrości od Żołnierza 
mofkiewfkiego powinno Was przekonać, 
iż lepiey ieft to uczynić dla Qyczyzny, 
coście pod grożbą dla iey nieprzyiacioł 
czynić mufieli, 


Kto w takich okolicznościach okaże 
fię nieczułym na potrzebę Krain, ten 
fłuiznie cechą nieffawy naznaczony bę- 
dzie. Ale Obywatele! ia fpodziewam fię 
po gorliwości wafzey; iż z całego ferca 
łączyć fię będziecie do Swiętego związ- 
ku, który nie obca Intryga, nie chęć 
panowania, lecz iedynie miłość wolno- 
ści utworzyła, Kto nie ieft znami, ieft 
przeciwko nam. Kto fię z temi nie wią- 
że, Którzy przyfięgli krew fwoią dla 
Qy- 


3) 


Qyczyzny wylać, ten albo co przeciw- 
nie zamyśla, albo ieft oboiętnym, a to 
famo iuż zbrodnią w obywateln, Przy- 
fiągłem Narodowi, iż mocy mi powierzo- 
ney na niczyi prywatny ucifk nieużyię , 
lecz oświadczam razem, 14 ktokolwiek 
będzie czynił co przeciwko związkowi 
nafzemu , taki iak zdrayca i nieprzyia- 
ciel do Sądu Kryminalnego uftanowione- 
go w Akcie narodu oddany będzie, 


Grzefzyliśmy aż nad to pobłażaniem, 
i dla tego ginie Polfka, iż nigdy w niey 
prawie zbrodnia publiczna ukaraną nięza- 
fiała. Bierzemy teraz inny fpofob poftępo- 
wania, cnotę obywatelfką nadgradzać , 
a fcigać zdzayców, i karać zbrodnie, 


Dań w głowney Kwaterze w Kra- 


kowie dnia 24. Marca 1794. 
Tadeufz Kościufzko 


PROKLAMAGYA DO WOYSKA 


Tadeufe Kościufżko naywyżfzy Naczel- 
nik fify wbroyney narodowey da woy- 
Jka Polfkiego i Litew (kiego, 


Przyfięgliśmy Krolowi nieraz: Oy- 
czyźnie nalzey być wiernemi , i daliśmy 
te~ 
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tego dowod , dotrzymaliśmy iey iefzcze 
tey wierności, Teraz, gdy przemoc nie-. 
dość maiąc na podziele żiemi nafzey, chce 
nam wydrzeć oręże, a tak na oftatnią 
nędzę i fzyderftwo wyftawić, obróćmy ten 
oręż napierfi nieprzyiacielfkie , wydźwie 
gniymy Oyczyznę ż niewoli, przywróć- 
my fwiętość imienia Polaka, famowła: 
dność Narodowi, zaiłużmy, na wdzięcz- 
ność Oyczyzny i fławę każdemu Żołnie- 
rzowi drogą. Wezwany od Was ftawam 
na czele wafzym Koledzy! przynioftem 
moie życie do Was, edwaga wafza i oby- 
watelftwo fa mi Rękoymią pomyślności 
kochaney Oyczyzny, bądźmy iednym 
ciałem z obywatelami, łączmy fię nayści- 
śley , łączmy ferca, ręce, i fpofoby ziemi 
naizey miefzkańców , zdrada nam broń 
wytrąciła z rąk, niech cnota znowu też 
broń podniefie, a w net fpadnie ohydne 
iarzmo, w którem ięczemy, 


I czyż możemy znieść Koledzy! aby 
nas obca przemoc ze wftydem i hańbą, 
Żozpędzała , ludzi nafzych zabiiała , zbro» 
iownię nafzą opanowała, a potem relztę 
niefzczęśliwych wfpołziomków podług 
fwoiey woli dręczyła ? Nie Koledzy! podr. 
cie ze mną, czeka was fława i fłodka 
pociecha, bydź zbawcami Oyczyzny, 
Ja 
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Ja wam ręczę , iż będe fię ftarał wa- 
{zey wyrównaćjgorliwości, nie mniemay- 
cie, iakbyście winni pofłufzeńftwo tey 
Zwierzchności, pod którą iefteście, rząd 
i magiftratury od mofkalów narzucone, 
czyliż warte wafzego ufzanowania ? Na- 
rodowi i Oyczyznie tylko wafzą wier- 
ność winniście , ona od Was czeka obro- P, 
ny , ia, co ley Imieniem moie Wam prze- 
fyłam rofkazy, biorę z wami ukochani 
Koledzy za hafło śmierć albo Z wycięjimo, 
ufam wam, i temu Narodowi, który zgi- 
nąć raczey poftanowił,a niżeli żyć dłużey 
w haniebney niewoli. 
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f 
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Dań w główney Kwaterze w Kra- 
kowie 24, Marca 1794. 


Tadeufz Kościufzko. 


